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TYGODNIK MŁODZIEŻY HARCERSKIEJ. 
Rok V 4 czerwca 1921 r . M 21 i 22 

Do harcerzy! 
.. 

Harcerz jest chłopcem, umiejącym dobrze czynić, 
~yjącym wcią~ ~yczliwością i miłością bliźniego; czło
wiekiem, który ma stale zwrócone oczy na potrzeby 
swych bliskich, który zawsze pragnie dostrzedz, 
gdzie, komu może okazać pomoc. Ucho jego dosły
szy nie tylko wołanie, ale nawet szept, niemą prośbę 
brata, siostry, kolegi; domyśli się on życzenia innych, 
i nawet nie proszony - zbliży sję, da dobrą radę, 
pocieszy, piękny projekt rzuci, pomoże w zabawie, 
w zrozumieniu lekcji, nawiedzi chorego, znudzonego 
bezczynnością, rozjaśni każdą twarz. 

Harcerz, - to promień słońca, przenikający 
wszędzie, radujący swą obecnością wszystkich, to czło
wiek dobry, wesoły, usłużny. Wszyscy go l ubią, 
kochają. Jemu też jest tiardzo dobrze żyć miłością, 
czynić dobrze, bo taka jest natura człowieka, prawo, 
dan'e przez Stwórcę i wskazane przez życie Chrystusa. 

Wszystkie ćwiczenia zmysłów, prace, ażeby zdo
być jak najwięcej sprawności - mają na celu uzdol
nić harcerza, ażeby mógł dobrze czynić innym. 

Jak najwyraźniej, twórca Harcerstwa, jen. 'Robert 
Baden - Powell zaznacza, iż ma on na celu, organi
zując nowy system wychowania, przeciwdziałać ego· 
izmowi, brutaluości, niezaradności w niesieniu pomocy 
bliźnim, i stawiać przed chłopcem ideał ryct-rza chrześ
cijańskiego, który całe życie swe oddaje na usługi 
słabych, potrzebujących, uciemiężonych. 

Walka bezustanna harcerza ze swemi niskimi, ..... 
egoistycznymi Instynktami, dążenie do zaprowadzenia 
wszędzie, w swych myślach, uczuciach i czynach -
harmonii, karność wobec wyższych praw - to two
rzenie człowieka obowiązku, mającego w swem su
mieniu odczucie głosu Boga, schylającego przed Nim 
głowę, wiedzącego, że wola Najwyższego - to roz
kaz najśwlętszy. 

Zupełnie zrozumiałym przeto je$t ten fakt, że 
podczas wojny wszędzie młodzi harcerze starali się 
ulżyć doli chorych żołnierzy, jeńców, ofiar _wojny. 

archiwum·.-
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Akcja hitmanitama Czerwonego Krzyża Amerykań
skiego, tak skuteczna u nas w Polsce, opiera się rów
nież i na współudziale Harcerstwa amerykańskiego, 
propagującego Idee Czerw. Krzyża wsród młodzieży 
i organizującego wszędzie koła młodzieży C. Krz. 

W naszem społeczetistwie, jak w kaidem innem 
- nieobliczalne szkody wyrządza sobkostwo, brak • 
uszanowania prawa. Wyrobienie więc obywateli we-
dług ideologii harcerskiej - jest zadaniem wielkiem 
i służbą prawdziwie narodową. Na ulicach, w tram
wajach, na przedstawieniach, zabawach, wycieczkach, 
wszędzie daje się zauważyć obniżenie ducha, cham
stwo, sobkostwo, brak delikatności, ogłady, przejawy 
braku kultury. Harcerstwo powinno być tym kwasem 
ewangelicznym, , który zmienia swą siłą afmosferę ogół
ną. Siła przykładu jest wielką, zwrócenie uwagi mą
dre i rzeczowe niejednokrotnie podziała. 

Wyrobienie organizacyjne harcerza jest środkiem 
b. poważnym w życiu zbiorowem. Harcerz żyje dla 
Polski,· myśli on l pracuje, aby była potężną i wieli{ą 
i aby była wolną i zjednoczoną. Na harcerstwo pa
trzy naród, jako na przyszłe kadry żołnierzy-obywa
teli, którzy dadzą żołnierza prawdziwie z ducha pol
skiego, kość z kości, krew z krwi naszej - a wtedy 
łączność bezwzględna zapanuje między wojskjem i spo
łeczeństwem. 

Przygotowuje się harcerz na swych wycieczkach, 
ćwiczeniach, ażeby był dzielnym żołnierzem , aby po
trafił, gdy będzie potrzeba, zabezpieczyć Ojczyźnie 
wobec Jej wrogów, d~lałanie wielkie i odpowiedzial~e. 
Na harcerzy i harcerki zwrócone są oczy przywódcow 
armii, działaczy społecznych, wychowawców, wiele się 
po nich wszyscy spodziewają, wiele od nich wyma
gają. Niech~e o tern pami-ętają szeregi harcerskje, 
aby spełniły swój obowiązek. 

Ks. Jan Mauersberger. 
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Jak prowadzić pracę harcersk~? 

Ćwiczenia i sprawności fizyczne. 
W ,ksiątce służbowej" (legitymacji) harcer· 

ski ej ostatniego nakładu, mamy na l O stronicy 
"kartę sprawności fizycznej• 1). Jak przeprowa
dzać niektóre ćwiczenia fizyczne, jaki jest cel 
karty i jak ją wypełniać- oto zagadnienia, któ
re rozwa:l:ymy. 

Jut uwaga u dołu karty daje nam pewne 
wskazówki, do czego dąży Naczelnictwo, wpro
wadzając kartę: .Nie chodzi o uchwały, lecz 
o normalną sprawność!" Jeżeli chłopiec, prawi
dłowo rozwinięty, skacze, biega, rzuca i t. d. tak, 
jak przeclętui jego rówieśnicy-powiemy o nim, 
że. posiada sprawność normalną. Nie mamy, nie
stety, w naszej literaturze danych wskazujących, 
jak wysoko powinien normalnie skoczyć chłopiec 
np. l 4 letni, jak wysoko 16 letni- jak daleko 
rzucić kulę, wagi np. l kg. i t. p. Te normy 
trzeba będzie ustalić, do czego zresztą i nasze 
pomiary mogą się przyczynić. Tymczasem jed· 
nak mo:l:na sobie radzić, porównując w drużynie 
czy hufcu chłopców tego samego wieku. Zrobi
my np. pomiary 20 chłopców 16 letnich, i okatc 
się, że przeciętnie skaczą w wy:!: z miejsca np. 
40 cm., równocześnie, oka:l:e się, ie Jaś skacze 
tylko 35-sprawność jego zatem jest ni:l:sza. Je
żeli tak:l:e w innych ćwiczeniach fizycznych Jaś 
oka:l:e się mniej l?.Prawnym - postaramy się, aby 
zwrócić na niego specjalną uwagę na gimnastyce. 
Trzeba, naturalnie, pamiętać, że wyniki zależą nie 
tylko od wieku, ale i od wzrostu, dlatego jeden 
pomiar, a nawet wszystkie pomiary wskazane 
w karcie spr. !iz. bez uwzględnienia badar1 zdro· 
wia-nie dają nam jeszcze wskazówek o stanie 
fizycznym chłopca. 

Widzicie zatem, że karta ma na celu: l) 
zwrócić Wam uwagę na wielkie znaczenie ćwi
czeń fizycznych i przypominać o konieczności 
stalego ich prowadzenia . IV drutynach; 2) zachę
cić harcerzy do tych ćwiczeń i do osiągania przy
najmniej średnich cyfr; 3) pomoc w zebraniu ma
terjału do określen ia przecięfnych średnich cyir 
dl ~ . · lodzieiy. 

Che~~ wypc · kartę, trzeba umieć prze-
prowad7i~ p, 1iary. ~~razu zaznaczall'ly, że kto 
· (r'awiał 'mnastylri i nie ma dostatecznych 

mo1XI wi omości \, .wychowania fizyczne
bodaJ ni a bie 1ady, jeZcli zechce po-

o-

archiwum 

przestać tylko na wskazówkach, które podajemy. 
W większości jednak środowisk znajdziecie przy
jaciela, nauczyciela gimnastyki lub sportowca, 
który Wam doporno:l:e zorganizować pomiary. 
Dla zachęcenia harcerzy mo:l:naby ustalić, te np. 
2 rnzy do roku osobna komisja, w której skład 
wchodzi osoba lachowa w zakresie wychowania 
fizycznego, przeprowadza próbę sprawności. Wy
niki przeciętne całej drużyny porównuje się z wy
siłkami innych drużyn Hufca, Chorągwi, przyczem 
dru2yna, wykazująca najlepszą sprawność [izyczną 
przeciętną otrzymuje np. nagrodę wędrowną, pra· 
wo przechowywania sztandaru Chorągwi i t. p. 

Siłomierz. 
Siłomierz jest to sprę:l:yna stalowa, urządzo

na w ten sposób, :!:e przy ściskaniu strzałka, od· 
powiednia zamieszczona, wskazuje odrazu, z jaką 
siłą ściskamy. Należy kilkakrotnie ścisnąć sprę· 
żynę ka:l:dą ręką z osobna, średnie liczby wpisać 
w formie ułamka, w liczniku-prawa, w miano· 
wniku-lewa Tęka. Przyrząd ten znajduje się pra
wie w ka:l:dej szkole, pomiar można przeprawa· 
dzić przy sposobności badań lekarskich. 

Bieg harcerski. · 
Często musimy odbyć dutą przestrzeń 

w krótkim czasie; katą nam np. przenieść depe· 
szę, raport. Fryc w takich wypadkach pędzi na 
złamanie karku i... po kilkudziesięciu krokach 
ustaje zziajany. Harcerz natomiast idzie .,kro
kiem skautowym•, naprzemian biegnąc i idąc po 
kilkadziesiąt kroków. Biec. nalety tylko tak dłu
go, dopóki jest to motliwe bez zmęczen.ia - gdy 
czujesz, 1e zaczynasz się męczyć, idziesz chodem, 
głęboko i rytmicznie oddychając, aż do zupełne
go uspokojenia serca i płuc. Potem znów bie
gniesz - i t. d. Wywiadowca 1), a zatem har
cerz przeciętnie 13-lelni, powinien przebiec pół· 
tora kiTometra w ciągu jedenastu minut, przy
czem na końcu biegu serce i płuca powinny 
pracować bez zbytniego przyspieszania normal
nego tempa. Tętno (puls) wynosi ,przeciętnie na 
minutę około 72 uderzet\, ilość oddechów około 
14, bardzo znaczne przekroczenie tych liczb wska
że na nicdostateczną wprawę w biegu. Przy po
miarach instruktorów na kursach w .Rzuć Smu
tek" i w Zwierzyńcu uważaliśmy (na podstawie 
poró~vnania uc~estnik?w) że przeciętnie przyspie: 
szeme pulsu n1e powmno przekraczać 90 uderzen 
i szybko winno wracać do normy. 

Może kto z druhów-specjalistów nadeśle nam 
uwagi na podstawie własnego do§wladczenia lub 
literatury, w której malcrjałów do tego, jak okre
ślać przeciętną sprawność- nie znale:tliśmy. 

St. Sedlaczek. 

') Patrz regulnmht próby wywiadowry. 
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Niektóra poglądy Naczelnego Skauta na zlot. 

Cel zlotu, zdaniem Baden-Powella jest dla 
ka:l:dego dostate~~nie jasnym. Dla chłopców jest 
o~ nowym bodzcem do pracy, którego im obec· 
me zab~akło po ~kończeniu wojny. Zlot jest dla 
ws~ys_tkich tern mtłem wydarzeniem, którego ocze
kują 1 do którego się przygotowują. Pobudzi on
W. skauta.ch poczucie koleżeitstwa przez zestawie
me wymków tej samej pracy i wykazanie że 
~vszyscy ~ążą do jednego celu, a to wykrz~sze 
Jeszcze wtększy ogie1i z skautowskiego ducha. 

Bez wątpienia, zlot pomoże dużo do roz
p~zltania ogól/l z ·naszemi dą:l:eniami i metoda
rot; da nam, spod~iewarny się tego, ogromny na~ . 
pływ mężczyzn, Jako pom.ocników, i chlopcó1v, 
Jak~ skautów, co umożliwi nam zetknięcie się 
z szerszą masą chłopców angielskich. • 
. Sądząc z zapału, z jakim był przyjęty pro
jekt ~lotu przez wszystkich, nie może być :l:adrrej 
wą~p~1woścł co do powodzenia zlotu, przynaj
mm~J wew~ą~rz organizacji; to Ie:!: niektóre do
datnie wymk1 będą ju:l: osiągnięte podczas pier
wszych przygotowań. 

Trzeba. zwrócić uwagę na ważny szczegół, 
o .którym . me t~z~ba nigdy przy zlotach za po
m mać, nuanowtc1e, na stronę finansową która 
mo:l:e przyczynić nie mało kłopotu. ' 

Będziemy z~uszeni ":VYd.ać mniej więcej 
Ł. 13.000. Pokryc1e tak w1elk1ch kosztów zale
:l:eć będzie· od stopnia, w jakim zlot będzie po
party prz;z ogól. Najmniej 180.000 osób musi 
odw1edzlc ~asze popisy, w ciągu dziewięciodnio
wego trwan1~ zlotu. Na szczęście mamy sposó
b!lość szerok1ego z~reklamowania się przez skau
tow w ca!ym ~raJ~, a sz~zególnie IV Londynie. 

Jeżell g?ś~1e me zawiodą, w co nie wątpię, 
to. m~m nadz1e~ę, te mo:l:e mo:l:e straty nie będą 
wtelkte. Jeżeli nasze znaczki, które są teraz 
yry~uszczone przez kierownika zlotu, będą umie
)ętme. rozpowszechnione, będzie to skutecznym 
środktem do fmansowego powodzenia. Oprócz 
tego, mamy do rozporządzenia jeszcze wiele in
nych. środków,. za których pomocą skauci będą 
mogli starać s1ę. o powodzenie linansowe zlotu. 
Al~ trzeba będz1e wło:l:yć du:l:o pracy w zlot by 
os1ągnąć owe Ł. 13.000. ' 

Finanso~ej ~tr_ony zlotu nie należy jednak 
uważać za naJważnieJsZą sprawę. Jest inna rzecz 
która wymaga wysiłku wszystkich członków. ' 

. Nasz Ruch ~k~u~owy będz!e wystawiony na 
O~tową p~óbę, )SkleJ dotąd mgdy nie przecho
dztł. .Będzt.e on poddany egzaminowi, jakgdyby 
sądo':VJ, złozonemu z ogółu społeczeństwa, z ko
biet 1 mę_żczyz~, z chłopców i dziewcząt, z wy
chowawcow, ks1ę:1:y, rodz1ców, i to nie tylko z na-

szej, al~ i ze wszystkich- narodowości. Repre
:z~nt~nCJ 26 państw ju:l: przyjęli nasze znprosze
ma 1 będą uczestniczyli w zlocie. 

P!zyjadą tu oni! żeby kształcić się, dyspu
tować 1 krytykowa~, 1 .Przys~łość ~kautingu wiel
ce zale~ ~d wrazenta, Jakie om wyniosą, za
~ówno, Jeśłt chodzi o zasadnicze sprawy jak 
1 o. szczegóły, a· najważniejszą rzecz, to sąd' jaki 
sobte wyr?btą o. duchu naszej pracy. " 

A Więc kazdcmu z nas musi na Iem zale-
2eś aby ja.k najlepiej spełniać swe zadanie, pra
cując w śctśle oznaczonym kierunku i mając to 
na względzi~, że od wyników lej pracy zależy 
przyszłość nte tylko naszej miejscowej pracy ale 
t podstawy całej organizacji, jako wszechświato
wego bractwa. 

Nasi goście z za morza zamierzają podczas 
swego po~ytu tutaj studjować szczegółowo nasze 
met~dy, me lylk? na arenie podczas zawodów, 
ale 1 w qłówneJ. Kwater~e, nie tylko po mia
stach, ale 1 w wtoskacb, 1 w najbardziej zapa
dłych kątach. 

P.rzet? jest. potądaną rzeczą, źeby instru
ktcry 1 kt.erowmq~, po . ścisłem zbadaniu swej 
.dztałalnośct, . zadalt sob1e następujące pytania: 
l) nCzy moJa drutyna będzie mogła służyć 
przyk!adem dla ~udzozi~mskicb skautów? i czy 
potrafi .wskaza~ tm s.woją sprawnoSclą i swemi 
czynamt wlaścl\vy klerunek i cel skautingu•? 
2) .~zy po prze~ytaniu .scou~ing for b?ys• wy
pełman~ w ~alośc1. ~asady skautmgu, w teJ l<sią:l:ce 
zaw~r~e, .m.tanowJcJe, czy wychowuję młodziet, 
wpaJaJąC JeJ dobre zasady? czy leż kieruję nią 
zupomocą przypadku, przymusn i wojskowej dy
scyphny"? ?> .Cz,y ~aję s.woim chłopcom mo:l:
ność okazama sweJ mdywidualności w czynach 
czy też narzucam im swoją wolę?" 4) Co do dru ~ 
~rorzędnych . szczegółów: • Czy mogę wykazać lo
Jalność swotch chłopców przy wypełnianiu prawa 
skautowego, no~~enia odznak i ubrm1? 5) Co do 
ducha: o~ chwlh, gdy wstąpiłem do organizacji, 
a) czy daJę sam dobry przykład swym chłopcom 
jak trzeba. żyć P? ~arcers~u, czy też krytykuję 
tch tylko 1 ~orah~nJę w c1erpki sposób? b) Czy 
uzn~Ję sk~uting, Jako. jedną braterską. spójnię, 
g~z1.e osobtste spory 1 sprawy nie powinny mieć 
~te)sca? c~ Czy mogę służyć za wzór we· wszyst
klem, co ~tę tyczy porządku, np. ubrania, czego 
wymaga stę od skautów? 

. Nie można dopuścić do tego, aby skauting 
stra~Jł w oczac;h naszych przyjac!ół - przez to, 
t.e Jedna z druzyn przypadkowo me wyka:l:e cech 
skautowych. 

. Pr?szę więc wszystkich o pomoc, abyśmy 
os1ągnęh. powod~eni.e ua tym zlocie, i będę bar
dzo wdz1ęczny, Jeśh kto swą inicjatywą i radą 
dop?mote sprawie ogólnej. 
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Na szczęście, róZne wnioski zewsząd już 
napływają, dzięki entuzjastycznemu przyjęciu na- · 
szego projektu. Naprzyklad, wezwanie było 
rzucone w Belfast do wszystkich skautów instruk
torów i wogóle do rodziców, gdzie proszono o a~i
tację w tym celu, by więcej' osób było na zloc1e. 
To wezwanie znalazło posł11ch i po za obrębem 
koła harcerskiego. Władze kolejowe, urzędnicy 
i inne organizacje-postanowiły poprzeć skauting. 
Prawdopodobnie nie znajdzie się miejscowości, 
l<tóraby się od tego wyłamała. 

W Birminghamie skauci robig dużo. Zwró
cili oni na siebie powszechną uwagę na Handlo
wej Wystawie, a następnie zorganizowali tam za
dziwiający cyrk z małp, żyraf, akrobatów, dalej 
orkiestrę, i co wieczór, na podobieństwo rozno
sicieli ogłoszci1, reklamują nasz zlot. 

W Manchesterze widziałem na własne oczy 
na scenie nadzwyczaj urozmaicone i wspaniale 
urządzone przedstawienie harcerskie, w którcm 
brało udział 2000 osób i w które wchodzili i czer
wonoskórzy, i dawni Egipcjanie, i Zulusi, i przed
historyczni Brytańczycy i t. d. 

Liwerpool też nie zostaje w tyle, sądząc z ra
portów. Oczywiście największa część pracy przy
padnie na Londyn; co zaś do prowincyi, to mi 
się zdaje. że każda wioska mniema, że wygra 
konkurs boksu. Godny uwagi jest zapał, który 
można wszędzie zauważ}'ć. 

Szczęśliwym zbieg1em okoliczności podobno 
ma być w tym czasie właśnie zebranie Synodu 
biskupów Anglji i jest spodziewanem, że kierow-

Z życia przemyskich harcerzy na Spiszu. 
Pamięd Adama Kordecklego. 

. 
Dnia 20-Vt-1920 r. wyjechało na Spisz 10-ciu 

harcerzy z Przemyśla, aby wziąć udział w pracy Ko· 
mitetu plebiscytowego 1) . Wyjechaliśmy z Przemy
śla, tegnani przez harcerzy l harcerki. Ponieważ 
1 wielu uczniów wyjeżdżało z nami, przeto stację 
zaległy gromadki publiczności. Skoro pociąg ruszył, 
zaśpiewaliśmy na pożegnanie Przemyślowi • Rotę• 
l Wszystko, co nasze". Trochę dumy rozpierało 

am p1e~ myśl, że nie jesteśmy w tyle za ln
ny!J)i" że je'bqemy pracować dla dobra sprawy. 
kóro 'umilkły s1i~pieśni, wszyscy zajęli miejsca 

przY. okn~h l sp Iądaii na opuszczane miasto. 
Niejł!dnem przeszła yśl: może to jui ostatni raz?l 

.,--....,.! żegnajcie ·, cham! l<iłl<a chwil panowało głu-

j;J,i,5l:;astę6 ten p wadzll dh J<oc6ł Eugeniusz. 

~ \Uil, Czcrpa taalslaw. Oebfcsscro .lan, reicarek 
~~raka azl '"lerz, Mączek Antoni, Maiły Mar-

o 

l' 1, ' '(6łf~ml . 

-v 
arGhivvum 

• 

nicy kościola odpowiedzą przychylnie na nasze 
zaproszenie na zlot. 

Poniewa~ katolicy P,Opierają skauting gorli
wie i wszędzie. a Jego Świętobliwość Papież dał 
błogosławieństwo naszej organizacji w Ameryce, 
możemy spodziewać się poparcia i Kościola Ka
tolickiego. 

Nonkorformiści obiecali być tet w wielkiej 
ilości. Spodziewamy się też przybycia naczelne
go rabina, który jest członkiem naszej Rady. 

Arcybiskup Jorku obiecal ogłosić o złocie 
na uroczystem nabożeństwie w niedzielę l sierp
nia na Olimpjadach, co będzie nicjako wezwa· 
niem dla wielu . mc:tczyzn i chłopców, którzy bę
dą zebrani na tej uroczystości z całego świata. 

Musimy mit;dzy innemi, pokazać, te natu
ralne metody dla fizycznego rozwijania się są 
lepszymi środkami, tti;l! różne wyszukane, wymyś
lone w tym celu ćwiczenia. Wdrapywanie się 
na drzewa i góry, jest rzeczą u nas bardzo mało 
uprawianą, chociaż tak wrodzoną młodym org!l
nizmom; ruch taki nie tylko wzmacnia muskuły, 
ale pobudza do szybkiej orjentacji, wytrwałości, 
odwagi i samodzielności, czego żadne inne ćwi
czenia nie są w stanie dokazać. A więc mamy 
zamiar pokazać to poglądowo. a wszelkie rady 
i wskazówki osób kompetentnych, dotyczące opra
cowania szczegółów,. będą bardzo potądane. 

Rozwożenie rozkazów bądź to pieszo, skau
tow~kim krokiem, bądź na rowerze da chłopcom 
obszerne pole do ćwiczetl. Rozwija podobne za
jęcie samodzielność przy wynajdywaniu najkrót-

che milczenie, tylko łoskot kól o szyny słychać było . 
Wyjechaliśmy za Przemyśl. l znowu zaczęliśmy się 
śmiać, żartować i snuć plany na przyszłość. 

Nadeszła noc. KUku z naszych pokładło się 
spać na pólkach, Mączek zaś ze mną siedział na 
ławce i rozmawialiśmy półszeptem. Opowiadaliśmy 
sobie zdarzenia z życia harcerzy, opisywaliśmy wy
cieczki harcerskie l przygody na n!ch. Od czasu do 
czasu dorzucał jakleś słowo Adam, który zapadł 
w półsen l często się budził ... 

Przyjechaliśmy do Krakowa rano. Zostaliśmy 
w nim przez dwa dni, aby się przygotować do pra
cy. _ Nie podobala nam się ta zwłoka, bo chcieliśmy 
byt na miejscu jaknajprędzej. W chwilach wolnych 
zwiedziliśmy dokładnie Kraków. 

Najmniej tem wszystkiem Interesował się dh 
Kordeckl, w którym zaszła jakaś zmiana. Stracił 
wesołość, był jakby przygnębiony. Czasem tylko 
uśmiechał się na chwilę i znowu stawał się jakiś 
poważny, zimny i sztywny. Tłumaczyliśmy to sobie 
niewyspaniem. 

Na trzeci dzie1\ po obiedzie wyjechaliśmy z Kra
kowa do Nowego Targu. Jakiś niepokój targał nam 
serca: .Czy przyjmą nasze usługi? Mott> 1. powro-

' ' 
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szej, właściwej drogi i wyrabia pewną fizyczną 
wytrwałość. Bezwątpienia, oddaje lo instrukto
rom cenne usługi przy organizacji, i ułatwia są
siednim drużynom komunikację i współpracę. 

__, --

MATERJAŁY WYBUCHOWE. 

W przemyśle, wogóle w gospodarstwie spo
łecznem, odgrywają rolę najrozmaitsze czynniki. Mo
żemy je wszystkie ogólnie podzielić na naturalne 
i sztuczne, t. j. wytworzone rozmyślnie przez czło
wieka. Do sztucznych naletą równie mnterjały wy
buchowe, z którymi chcemy ogół harcerzy zapoznat; 
są one ciałami, które z różnych względów duże w na
szym gospodarstwie społecznym posładają znaczenie. 

Pominąwszy ·ich techniczne i wojskowe znaczc. 
nie, budzą one nasze zaintereso1vanie samym swym 
szczególnym zachowaniem się i własnościami, najzu
pełniej odrębnemi od wszystkiego, co nas otacza. Po
staramy się przedslawić-.Jslotę i własności tych dziw
nych, poprostu niesamowitych, a nawet . kapryśnych" 
cfał. 

Ostatnie określenie może się wydać komuś zbyt 
nicwłaśclwem, okaże sfę jednak, że nie odbiega od 
prawdy, w zastosowaniu do materjałów wybuchowych, 
połączeń tak zaletnych od rozmaitych wewnętrznych 
i zewnętrznych wptywów, te poprostu przewidzleć 
trudno, jak się dane ciało, w danej .chwili zachowa; 
naturalnie, da się to określenie zastosować w zupeł
ności tylko do niektórych materjalów wybuchowych, 

tem odeślą nas do domu?" l jakiś smutek spadał 
nam na piersi. 

Zacząłem marzyć: W myśli stanął mi Przemyśl 
Kraków, wykłady na uniwersytecie Jagiellońskim: 
uczta poźegnalna w Krakowie i przemówlenie prof. 
Kantora: .Jedzie Was czterdziestu, lecz czy wszyscy 
wrócicie?"... l potem słowa, nigdy nie zapomniane: 
.Niechaj żywi nie tracą nadziei i przed narodem 
niosą oświaty l<aganiec, a jeśli trzeba: niech giną po 
kolei, jak kamienie, przez Boga rzucane na szaniec". , 

Jakiś mróz przeszedł nas wtenczas... I znowu 
zabawa wre kolo stołów, i śpiewa czterdziestu ludzi. 

• Upływa szybko życie" - jakby we wtór tej 
wizji płynie melodja w wagonie. W tern miejscu 
spojrzałem na Adama l przestraszyłem sl~. · 

Na twarzy jego malował się lęk. Pieśń ta 
prześladowała go już od 1918 roku. Kiedy ją sły
szał, patrzył . przed siebie z jakimś zabobonnym lę
kfe~, bladl i humor odlatywał od niego. Czuł, że 
pleśn ta wróży mu żywot krótki, że śmierć czyha, 
aby mu przeciąć nić żywota. 

Starałem się tedy mu wytłumaczyć, że pieśń 
ta jest lak niewinna, jak i cały szereg innych, lecz 

-- ·- -------- -
ale i wogóle trzeba jednak powiedzieć, lt zachowanie 
się ich pod względem fizycznym i chemicznym jest 
do pewnego stopnia niestalc. 

Wynlka,to przcdewszystklem ztąd, iż znajdują 
się one w stanie równowagi nicstałej; ich napięcia 
międzycząstkowe są stale blizkie rozkładu, w mniej
szym lub większym stopniu; l zale~nie od tego roz
różniamy rozmaite rodzaje ciał wybuchowych. Ciała 
takie, które eksplodują, przy najmniej małoznacznej 
pobudce, znajdują się najbliżej wspomnianego stanu. 

Przedcwszystklem, aby się z ciałami wybucho
wcmi zapoznać, należaloby je w jakiś sposób upo
rządkować, czylf, jak to zwylde czynimy, stworzyć 
jakiś naturalny podział, systematykę tych ciał. Ale 
czegoś podobnego nfe udało się dotychczas przepro
wadzić; trudności, jakle sfę tu nastręczają, leżą prze
dewszystklem w lcb niemal nieobliczalnym zachowa
niu się, spowodowanern wspomnianą już łatwością ule
gania rozmaitym wpływom. 

Cały ich podział systematyczny da się poprostu 
określić w ten sposób, ze podzielono te ciała na bez
pieczne i niebezpicczn~, przyczem można osłatnie 
nazwać ciałami nadzwyczajnie wrażlfweml, co za Iem 
idzie nfemotliwemi do używania ich w praktyce -
podczas, gdy pierwszych można używać praktycznie; 
naturalnie, przy zachowaniu pewnych ostrożności. 

n !ch. 
Motna jeszcze znateść pewną Ilość ciał pośred-

Jeśli chodzi o lłQść wytworzonych dotychczas 
ciał wybuchowych, to znamy ich jui tysiące o prze

. różnych własnościach, wyglądzie i stanie skupienia, 
przyczcm nadmienić należy, że wygląd ich .nfc nam 

. nie zdołałem go uspokoić ... a tymczasem po~iąg du
dnił, wokoło brzmiała pieŚI\ ... 

Nagle przerwał nam krzyk: • Nowy Targ•. 
Wyszlfśmy. Było jut ciemno. Nocleg dostaliśmy 
w "Sokole", gdzie Komitet urządzi! kwatery dla pra
cowników spiskich. . Na drugi dzień spędziliśmy 
przedpołudnie na oglądaniu miasta l okolic. 

Po powrocie dowiedzieliśmy się, że zaraz od
będzie się priegląd l niezdolni będą odesłani z po
wrotem do domu. Natychmiast zebro lfśmy się w ką
cie i uradziliśmy,· że je.teli którego z nas harct>rzy 
nie przyjmą, będziemy prosić l protestować. Lecz 
obawy okazały się płonne. Z czterdziestu zatrzy
mano tylko co prawda, dwudziestu,· ale między nimi 
i nas dziesięciu. 

Jak później dowiedzlałem się, Komitet znal już 
harcerzy ~ ufał fm, i dzięki temu zatrzymał nas 
wszystkich. Póżnlej jeszcze kilka razy bylem świad
kiem wyrótnienia nas przez Komilet: .My tylko 
skautom naprawdę ufamy" rzekł członek Egzekutywy 
i Komitetu. "Skauci to jest oddział, któremu naj
bardziej wierzymy i który najbardziej odznaczył się" ... 
mówił prof. G., a równie i caty szereg innych pra
cowników to s~mo stwierdzfł ... 

• 
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o ich własnościach wybuchowych nie mówi; często 
dwa zupełnie podobne ciała zachowują się zasadniczo 
rótnie; tak będą, naprzykład, reagowały nitroglicery
na i chlorek azotu. Nitroglicerynę możemy zupełnie 
bezkarnie zapalić na wolnym powietrzu (byle nie za
wielką Ilość); spłonie jedynie gorącym, płowym pło
mieniem, zupełnie cicho, zaś wystarczy, · aby na chlo
rek azotu padły promienie sło(Ica-już wybucha z po
tężnym hukiem; a oba te ciała są do siebie z wy
glądu zupełnie podobnie, jedno i drugie to Miły, 
ciężki olej. 

Zupełnie podobny do niewinnego cukru zwią
zek, mający wygląd białego krystalicznego proszku, 
azotek rtęci, eksploduje niesłychanie gwallownie, czę
sto już przy najlżejszym dotknięciu. Tak grożnie 
wyglądający o jaskrawo czerwonej barwie, trójnitro
toluol nie wybucha, nawet przy potężnem wstząśnię
clu, jakiemu podlega, gdy zostaje wyrzuconym z dzia-
ła, jako napełnienie granatu. ~ · • 

Powracając do podziału, uzupelnijmy dotychczas 
omówione sprawy w ten sposób, że podzielimy cia
ła wybuchowe, możliwe do praktycznego użytku na: 
l ) zapały czyli detonatory, 2) gospodarcze i 3) wo
jenne. 

Do pierwszych zaliczyć nal eży 'takie, których 
się używa do sporządzania tak zwanych zapałów czy
li detonatorów lub bodźców, jak kapsle, lonty deto
nacyjne i t. p. Tu należeć będzie piorunian rtęci 
i azotek ołowiu, których się dziś powszechnie używa 
do wyrobu zapałów do naboi karabinowych; dalej 
pewne mieszaniny z solą Berłoiela l inne. 

Ciała wybuchowe gospodarcze, inaczej zwane 

Dwa doi przebyliśmy jeszcze w Nowym Tar
gu, a w trzecim wyjecbaliśmy autem do Czorsztyna. 
Zaznaczę .tu jeszcze, że do naszego zastępu skauto
wego dodano dwu harcerzy z Krakowa, dha: Bujeń
skiego i Stachursklego. 

Do Czorsztyna nas wysłano dla wyciągnięcia 
auto, które wpadło w dół na 25 m. głęboki. Za
braliśmy się do roboty. Nie mieliśmy narzędzi, ale 
od tubylców pożyczyliśmy sobi~ stan!j, zardzewiałej, 
bezzębnej piły, siekiery tak ostrej, że odskakiwała 
od drzewa zamiast ciąć je, i łopat, któremi można 
było wszystko robić, tylko ole kopać ziemi. 

Zabraliśmy się z tern! narzędziami do roboty, 
którą kierował dh Kordecki, gdyż był mianowany 
na kursie w Zwierzyńcu instruktorem pionierki. 

W pierwszym dniu starallśmy się auto postn-
ić kolifćll. • B~eba wiedzieć, że .auto leżało 

opa na dr ·e, jednym zaś bokiem le-
z· i. ola z p wej strony były od ziemi 

na wy~ ości l fletra. ~i{stety aparatu fotogra
ficzne~~ nie~dileliśDly, aby u~·ecznić tę sytuację. 

~bota ... była/..ntt>b~iec 1a, bo trzeba było 
j1c~ą~ drzew.r, na któryf. a'ilto ię zatrzymalo. Przy 
( sp'adaniu zieti!fę, .łaogl.o tak drzewo, jak 

archiwom 

bezplecznemi, odgrywają ogromną rolę, jako środki 
pomocnicze w przemyśle, przedewszystkiem górni
czym. lapomocą nich łamiemy węgiel, sól, rozmaite 
rudy w kopalniach; używamy ich dalej w różnych 
kamicniolomacb, wydobywając materjały budowlane; 
równie budowa, naprzyl<ład, nowoczesnych ogromnych 
tuneli l Innych różnych przedsięwzięć Inżynierskich
byłaby bez tych dzielnych pomocników zupełnie nie
możliwa, bo nawet kopiąc głębszą studnię, musimy 
bardzo często uciekać się do pomocy ciał wybucho
wych, tak łatwo kruszących najtwardsze skały. 

Do grupy tej zaliczyć trzeba oprócz 'Yielu ciał, 
które posiadają równiet ogromne znaczenie, jako ma
terjały wybuchowe wojenne, szereg Innych, przede
wszystkiem w przemyśle używanych, głównie mię
szaniu różnych soli, jak saletry chilijskiej, saletry amo
niakalnej, niekiedy mięszaniny chloranu potasu, jak 
np. miedzianki!, wynaleziony przez polaka dr. Łasz
czyńskiego, i poraz pierwszy w Polsce zastosowany; 
następnie. mięszaniny z ciekłem powietrzem i t. d. 

. Wreszcie do grupy trzeciej zaliczyć możemy te 
ciaJa wybuchowe, które przedewszyslklem lub wyłącz
nie w technice wojennej znajdują zastosowanie. Tu 
zaliczamy bawełnę strzelniczą, trójnitrotoluol, a wogó
le dala takie, które mozna prasować na bryły, o do· 
wolnych kształtach, lub topie; głównie bowiem znaj
dują one zastosowanie, jako zawartość rozmaitego ro
dzaju pocisków .(torpedy, miny, granaty, bomby i t. p.) 

Ogromna ilość pozostałych ciał, jako wysoce 
niebezpiecznych, z powodu nadzwyczajnej wraZI!wo
ścl-zalicza się zwykle do wspólnej gromady. Uty
wać ich do celów technicznych czy wojennych nic 

l auto kogo przydusić swym ciężarem. Bez wy
padku jednak postawiliśmy je na ziemi. 

Długo łamaliśmy sobie potem głowę nad wy
ciągnięciem auta na drogę. Była to najważniejsza 
i najcięższa część pracy. Ale i z Iem daliśmy sobie 
radę. Obok stoku, z którego auto zleciało, była do
lina Dunajca. Oddzielał ją jednak od tego miejsca, 
na którym auto stało, rów na 3- 4 m. głęboki 
l 4- 5 m. szerold. Trzeba było wybudować most. 

Ścięliśmy 2 ogromne świerki, zaciągnęliśmy je 
nad rów i z nich zrobiliśmy dźwigary pod most. 
Aby zaś umocnić _ je, daliśmy podpory świerkowe 
w środku belek. Najgorzej było z deskami. Mie
liśmy już zamiar przenieść potrzebne nam deski z ja
kiego innego mostu, lecz dostaliśmy z tartaku po
bliskiego odpowiednią ilość belek grubych na l dm'. 
Te nam posłuzyły na podłogę mostu, a kiedy most 
był już gotowy, trzeba było jeszcze auto przez nie
go przepchnąć. Ogromnie trudno było je nakiero
wać na most. Miejsce bowiem między rowem a sto
kiem było tak wąskie, że auto ledwie na niem się 
mieściło. Z ogromnym nakładem sił dokonaliśmy 
jednak tej pracy, i w ten sposób bez potrzebnych 
narzędzi w dwu dniach, z tego w jednym dniu mo-

' . 
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można, przynajmniej przy dzisiejszym stanie naszych 
wiadomości; więc dla celów praktycznych ole posia
dają one żadnego znaczenia. Takim ciałem będzie 
np. złoto piorunujące, azotki rtęci i niektórych ciał 
organicznych, jak woda utleniona, związki chloru z tle· 
nem, może najwratliwsze, najłatwiej wybuchające da
ło: azotek jodu, i bardzo wiele innych. 

Zanim omówimy różne zjawiska, związane z cia
łami wybuchowymi, trteba sobie zdać sprawę, co to 
są właściwie za ciała l na czem polegają ·te wprosi 
potworne siły, jakie w nich jakby drzemią, jak rów
nież na czem· polega istota wybuchu. 

Jeśli sobie zdamy sprawę z tego, czem jest 
zjawisko, które zowiemy wybuchem, łatwo jut póź
nieJ zrozumieć będzie można, jakie to ciała zaslngu
ją na nazwę wybuchowycłl, l na czcm ich wybucho
wo'ść polega. 

Rozpatrzmy rzecz na przykładzie. Ze spalenia 
jednego kilograma trójoitroluolu otrzymujemy około 
760 l. gazów. Cała ta ilość gazów, o objętości oko
ło 1000 razy większej, niż odpowiednia ilość lrójni· 
trotoluolu, wywhjzuje się podczas wybuchu lali nag
le Oednej ldllmtysięcznej części sclwnd)'), iż dzlala 
na otoczenie, jakby uderzenie pot~żnego młota. Na· 
wet powietrze dzlala tutaj podobnie, jak przeszkoda 
stała, nie mogąc na podstawie prawa bezwładności 
tak szybko się rozstąpić, przed wywiąznjącemi ślę 
z ogromną szybkośclą gazami. Z tego łatwo można 
wywnioskować że lm szybsze spalanie, tem działanie 
wybuchu gwałtowniejsze, jednakie do mniejszej ogra
niczone przestrzeni. Jeśli chodzi o szybkość spala
nia się cial wybuchowych, to obliczono ją w wielu 

gliśmy robić tylko około dwu godzin, auto zostało 
wyciągnięte. 

Przez trzy noce pilnowaliśmy jeszcze auta z l<a· 
rabinami, po dwie godziny. Straż pełniło się we 
dwójkę. Zaznaczę tutaj, że przez dwie noce pada! 
deszcz l to nam bardzo utrudniało życie. Był lo 
nasz debiut spiski. Jeszcte jakieś parę dni po 
uko1lczeniu robót przy aucie pełniliśmy służbę stra:l.y 
granicznej nad Dunajcem. Slutbę miało się co noc. 
Przeciętnie trwała po sześć godzin. 

W dzień oglądaliśmy okolicę cudną wprost, jak 
marzenie, z panoramą na Tatry, które były niedaleko 
od nas. Cieszyliśmy się widol<iem Tatr, łapaliśmy 
motyle (Parnassius Apollo) i owady. W porze po
łudniowej kąpaliśmy się całym zastępem w Dunajcu. 

· Kiedy zaś zaszła potrzeba, praliśmy bieliznę w myśl 
zasady: Skaut sam sobie wystarcza. 

Wreszcie zostaliśmy wezwani na teren Spiszu. 
Z radością przyjęliśmy ten rozkaz. Nareszcie osią
gniemy cel upragniony: wejdziemy na teren zagro
tony. Uśmiechała się nam walka z wrogiem pod
stępnym, który stosował wszystkie niegodziwe spo
soby walki i .przed żadnym środkiem się nie cofał, 
(np. zamordowanie prof. Wtśmirskiego). 

wypadkach bardzo dokładnie. Dla przykładu poda
my kilka szybkości spalania się ogólnie znanych ciał. 
Szybkość ta wznosi dla prochu strzelniczego, zależ
nie od gatunku, od 100 do 300 metrów na sekun
dę, dla różnego rodzaJu dynall\!tów i ciał pokrewnycli 
do 4000, dla trójnitrotoluolu około 7000 metrów na 
sekundę. 

Widzimy więc, że w porównaniu do szybkości 
spalania się naftY, stearyny lub drzewa są to szyb
kości olbrzymie. Właśnie na tej różnicy szybkości 
zgazowania polega istota wybuchu i charakter ciał 
wybuchowych, które w istocie nlczem innem od 
zwykłych ciał palnych sic; nie różnią. Jedne i dru
gie spalają się, wywiązując znaczne ilości gazów, 
a róźnica szybkości spalania spowodowana jest obec
nością tlenu, potrzebnego do reakcji już w samym 
materjale wybuchowym, podczas gdy zwykłe cialo 
palne musi tlen pobierać z otoczenia, i to tylko z naj· 
bliższych warstw powietrza, bezpośrednio stykających 
się. z ciałem, co czyni reakcję spalania możliwie po· 
wolną. Gazy powstałe podczas spalania muszą się naj
przód od płonącego ciała odsunąć, aby świeie po· 
wietrze zawierające tlen mogło m ieć dost~p, w rezu l· 
tacie ciało palne rozkłada się pomału i stopniowo. 
Gazy, · wywiązujące się w wypadku ostatnim, rozcho
dz.ą się wolno, nie wywierając żadnego mechaniczne
go wplywu na otoczenie, zaś gazowe produkta roz
ldadu cinl o szybkościach sięgających 8000 m. na 
sekundę, miażdżą, gruchocą najbliższe otoczenie. 
W dalszym ciągu zaznaczyć musimy, że w związku 
z szybkością gazowania się ciał czyli wybuchu, wi
dzimy rozmaite skutki wybuchów. 

Komitet powierzył nam pracę ciężką: połącr.e
nie Spisza z terenem Polski, aby w razie po
trzeby zawezwać pomocy dla Polsklej Rady Naro
dowej na Spiszu w Starej Wsi; oddano nam wszysl· 
kle rowery, jakie Komitet posiada! na Spiszu, gdyt 
mieliśmy zorganizować służbę kurjerską; prócz tego 
mieliśmy być zarazem i agitatorami i wywiadowcami. 
Ponieważ zaś znaewa stosunkowo liczba (było nas 
12-lu) mogła -wzbudzić podejrzenie u Czechów, prze
to musieliśmy sit; rozdzielić i zamieszkać w poblitu 
Starej Wsi. 

Komendę nad nami sprawował nadal. dh Kocól 
i od niego byliśmy służbowo zaletni. Chociaż za
stęp został siłą faktu rozdzielony, jednak łączność 
między członkami pozostaJa nadal. Prawie codzien
nie widzieliśmy się w Starej Wsi 1

). 

Obawy Komitetu o Radę okazaly się płonne, 
gdyt Czesi możeby i chcieli, ale nie naruszyli spo-

') Z początlw w Sl~rcj Vfsl zosłn!o nas trzech: . Ko
cól MaUy - objął magazS>n Kom•lelu- , Słaby; w Łaps1ach, 
Ko~deckł, Czerpa. Krełcnrek; w Czorsztynie: Debiessem, 
Wójtowicz, w Sromo~cach wyuzych: ~lełraka, Mączek: 
w Hellgowcacb: Bujauskl, Stacburskl. Potmej podzlał l~n 
uległ zmianie. 

\ 
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Obok tych ciał miatdżących istnieje caJy sze
reg innych o stopniowo coraz lo innych własnościach . 
Ciała wybuchowe w rodzaju prochu strzelniczego, 
paląc się bez porównaąia wolniej, działają powoli, ale 
za lo na znacznie większej przestrzeni; jeśli spowo-
dujemy w kopalni węgla wybuch naboju prochowe
go, lo otrzymamy dute masy wyłamanego węgla 
w grubych kawałach, zaś równej siły ładunek trój
n lirotoluolu wyłamie znacznie mniej węgla, lecz zato 
zmielonego poproslu na miał i proch. T. B ... i 

c. d. n. 

noszs z lassk skautowych. 

Ś. p. dh Andrzej Małkowski w książeczce swo
jej, p. t. .,Musztra skautowa", wydanej w Ameryce, 
w rozdziale: o .Mustrze służby ambuiansowej"-po
daje następujący opis roblenia noszy z lasek skauto
wych. 

r1!tJ a-o 11 1 
r tr# -p 1 1J o· u 

( N t-

sze!-cały patrol otacza go półkolem i każdy pochy
la ku patrolowemu końce swej laski, opierając drugi 
jej 'koniec przy swoim bucie; podpatrolowy szybko 
wyj m uje parę linek noszowych, staje w pólkołu obok 
patrolowego i razem z n!m nan!zujc pętlic.zki na 
laski; ażeby to sprawniej wykonać, patrolowy daje 
swą laskę do trzymania numerowi a, a podpatrolowy 
numerowi 8. 

Z kolei na komendę patrolowego: Las/d - od
wróć!- skauci zręcznie odwracają laski do góry no

. gami, a patrolowy z podpatrolowym zai<ładają drugą 
Podpatrolowy w !cażdym patrolu ma mieć w swej linkę noszową. Linki mają być załoZonc o jakle 15 

torbie na każdej zbiórce czy wycieczce patrolu-pa- cali od końców lasek. 
rę . linek noszowych". Linka noszowa ($/u cala ~rub.) Na następną komendę: D'o IIQS.tów- na stauo
ma na sobie zadzierzgniętych przy pomocy węzłów wiska! - sarn pajrolowy, złożywszy nosze na ziemi, 
ratowniczych ośm pętliczek, t. j. tyle, ile patrol liczy staje z tylu noszy, podpatrolowy- z przodu po pra
lasek skautowych; pętliczki są wiązane co 3t cała wej; inni-jak na rysunku; wszyscy w postawie pro
i są lak duże, żeby można było je łatwo nawinąć oa laski. stej. Każdy z sześciu skautów będzie później trzy-

Na komendę patrolowego, naprz.: Kruki- no- mal jedną ręką skrajną laskę noszów, patrolowy zaś, 

koju; u nas jednak przygotowane było wszy~lko, aby 
w razie potrzeby wystąpić. Służba kurjerska za to 
była najclęższa. Czasem trzeba było przebyć na ro
werze do 70 kim. dziennie l więcej. Rowery, które 
dostaliśmy, były nie do utycia. Musieliśmy je do
piero ponaprawiać, powyczyszczać. 

Służba kurjerska, to służba dętka. Chwilami 
człowiek pędzli z góry, jak opętany. Wystarczyło się 
potknąć o kamleń l stracić równowagę, a śmierć go
towa. Kilometrami znowu trzeba było rower pchać 
pod górę; lo męczyło bardzo. Do lego trzeba było 
przejeżdżać przez wrogie nam wsie. Nie za jednym 
posypały się kamienic. Ale nic i nigdy nie zatrzy
mało aa:-"'ll!ltj>rzy.t,l)da, an! ludzie. 

Po paru tygodllht<;b stosunki na Spiszu ułożyły 
tę calkle ln~zej. Zl>t ala się chwila rozstrzy-

·gnięcia· albo S~i~ będzi nasz, albo czeski. Ko
mitet odw~u pra '; słu żba l<urjerska się wzmogła, 
ma~ na~ było jeró . y ułatwić nam połą-

c~Jie z .J)kręgami plep~sc w ni, d h Kocół i Slaby 
zesłali pr~nial nalteren G lej l. Droga była te
raz krótsz lec i ona miał s oje .ale•. 

~l ~Y rzechod· .j a razy dziennie przez 
Qlw.Jil :;:Z) ubp e \U_ę u, 1 rozkazami i raportami. 

archiwum 

Prźejście przez Dunajec z ubraniem w węzełku przed, 
stawia wielkie trudności. Woda zimna, prąd wartki 
że utrzymać się nie można w równowadze, na dnie 
kamieni!! śliskie, ogromne. Często miało się wraże
nie, że już, już przewróci się człowiek z ubraniem 
do wody, ale jakiś nowy wysiłek ratował od tego 
ciosu. Kto nic przechodził Dunajca wbród, nie wie, 
co to znaczy i ile się przy Iem trzeba namęczyć. 

Z pozostałymi dhami na Spiszu mieliśmy teraz 
już mniej sposobności do widywanin się. Najczę· 
ściej wi(lywałem się z dhem l(ordeckim. Zawsze 
przedtem byliśmy wszędzie razem, na wszystkich 
wycieczkach, zbiórkach, gawędach, w wojsku, lecz 
teraz los nas rozdzielił. To też, gdyśmy się ze so
bą spotkali, rozmowom n i c. było łcońca. 

Niestety, nic był to już ów wesoły Adaś,. pełen 
swobodnych myśli, marzeń, był to już człowiek po
ważny, nawet smutny, o ocza~h mclancholljnlę_ wpa
trzonych w dał. Skąd mu się .. to" wzięło? Czy 
jest ju:i: lak przemęczony? C2.y może trawl go go
rączka choroby? Oto myśli, które snuły się nam po 
głowach. l często w rozmowach z dhern Kocółem 
podnosiłem to, że Adam · .coś" przeczuwa. 

Kiedy !łada Najwyższa ro~strzygnęła spór o Spisz 

• 

• • 
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w razie potrzeby, głowę rannego. N~ 8 jest wolny 
i może być użyty do posług, może )eż przedstawlać 
.rannego• w czasie ćwiczeń harcerskich. 

Jeśli ranny nie je.sl zbyt ciężki, albo jeśli kił-· 
ku skaulów jest gdzieindziej potrzebnych, nosze mo
gą być dźwigane przez 4 skautów; wówczas patrolo
wy wyda rozkaz: Kmki- 11umery 2, 8, 4 i 5 do 110-
sztńD: 11a stauo-wiska! 

Jeśli nosze dźwigać będzie czterech skautów, 
patrolowy nie będzie postępował z tyłu noszów, aże
by móc podtrzymywać głowę rannego, ale sam chwy
ci laskę, stając po lewej stronic, w tyle noszów. 

Na rozkaz: M 3 nosze ua- barld - wskazany 
skaut (po złożeniu chorego, naturalnie) zwinie nosze 
i weżmie je na (prawe czy lewe) ramię, stając z ni
mi do s~eregu. Patrolowy da lak! rozkaz, gdyby 
nosze okazały się gdzieindziej potrzebne, a nie opla
ciloby się ich rozbierać. 

Na komendę: RozebraĆ-/losze! każdy wyjmuje 
z noszów swą laskę, podpatrolowy zaś chowa linki 
noszowe do swej sumki. 

Opisany tu sposób robienia noszy może mieć 
często zastosowanie w życiu praUtyczncm, oraó'- na 
wielkich i mniejszych popisach harcerskich. Propo
nujemy wprowadzić w życie jAI< najprędzej. 

Podal \171. N. 

--

na korzyść Czechów i oddala im kraj nasz czysto pol-
• ski, skoticzyła .się nasza praca, ale w osłablich dniach 
mieliśmy ogromnie duto roboły. Przez trzy noce 
nie spaliśmy, po kilka razy musieliśmy przechodzić 
puez Dunajec. !łaz przecbodzlł!śmy go w czasie 
b.urzy, górskiej burzy, wieczorem. Przejście to po
zostanie mi do końca :tycia w pamięci. 

A pewnego dnia dostaliśmy rozkaz spakowania 
się. Mieliśmy opuścić Spisz. Wracaliśmy do Prze
myśla. 

Dzisiaj z zastępu tego dw6 ule żyje: dh Kordc
eki i Debiessem; w nicwoli jest dh Czerpa, a o dhach: 
Bujeńskim i Stachurskim - nic riie wiemy. 

Wtlcllelm Słaby. 

, 

..... 

Śpiew nasz kochany ... 

Czy pamiętacie te śliczne, nastrojowe chwile, gdy 
w obozie, wieczorem, przy blaskach ogniska, rzuca
jącego tajemnicze cienie na płótna namiotów, po pięk
nej gawędzie Freda-rozległo się po układającym s!ę 
do snu borze echo naszych pieśni i piosenek? 

Przypominacie sobie nasze wrażenia i uczucia? 
Dziwne mrowie przelaływało po skórze człowieka. 
Czuliśmy się dobrze, jak rodzina, spojona silnie cza-
rodziejskim urokiem śpiewu... • 

Śniło się wtedy, marzyło ... o rzeczach, czynach, 
wi~lkich i pięknych ... 

Śliczne chwile! 
• To się pamięta, to się pamięta, choćby si~ i y

lo i tysiąc Jat. .. " 
Śpiew to rzecz wzniosła, piękna, a często bar

dzo potrzebna. 
Czyi nie wiemy o. tem dobrze, że wycieczka 

bez śpiewu to ... nie wycieczka. Poprostu trudno so
bie wyobrazić większej gromady harcerzy nleśplewa
jących. 

Działa tu jakiś czar, urok melodji. 
A czyż nie dziwnie lekko wyciąga się nogi, 

znużone długim marszem, w takt żywej piosenki. 
Śpiew to nasz nieodłączny i szczery przyjaciel. 
Nadchodzą wakacje, czas odpoczynlm po cało

rocznym .kuciu w budzie•, czas wycieczek, kolonji .. : 
I znów zabrzmi nasz śpiew po łanach ojczys: 

tych, damy znać naturze całej, te jesteśmy, tyjemy, 
czuwamy ... 

Śpiewać umie każdy z nas, tylko czasem nic 
ma co śpiewać, bo przecież popisywać się .natchnie
niami berlińskich i wiedeńskich wyrobników operet
kowych • nie można, a właściwie nie możemy, nie po
winniśmy. Piosnki wojskowe są zbyt rubaszne i cyni
czne, by je harcerz śpiewał. Zresztą, chłopcu prędzej 
J?rzemówi do duszy coś . naszego•, harcerskiego. 
Spiewników harcerskich obecnie jest sporo, ąle nic 
wszyscy o nich wiedzą, nie wszyscy je posiadają. 

Jes! jednak na zaradzenie temu sposób: niech , 
każda drużyna .stworzy• sobie swój śpiewnik, w któ
rym mieściłyby się piosnki bardzo ładne naszych 
kompozytorów (jest ich dużo, łylko poszukajcie) 
i rzeczy swoje, piosnki układane przez chłopców do 
ładnych melodji. Wbdy będzie brJ.miało w tych pieś
niach życie, to nasze wielkie, rzucające uroi< na 
wszystkich, życie harcerskie. l zastęp śpiewałby 
z większym zapałem takie rzeczy. 

Spróbujmy, druhowie, a pewny jestem, że nam 
się to Uda. Przesyłajcie lepsze utwory, z zaznacze
niem melodji, do .• Harcerza", niech z nich konysta
ją inne drużyny. Już w numerze 13, 14, 15 dat 
nam dobry przykład komendant 40 W. Dr. M. 

A więc do "dzieła"! Czuwaj! St. Bu/tacki. 

• 
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Oobry uezynek. 
Czytaliśmy niedawno o jakimś skaucie an· 

gielskim, którego . dobry uczynek• obdarzył_ Ame· 
rykę organizacją skaut.o~vą. Ten czyn, zaltczony 
obecnie do ·.najdoniośleJszyc~·, nasuwa może me· 
jednemu pytanie, czy w tr~m naszych l!arcerzy 
nie zdarza ją się sposobnoso do p~dobme • ~ro: 
bnych" uczynków, któreby pnymosły kraJOWI 
głębszy pożytek? 

• 

. - . - --
Szczyty chałup. 

archiwum 
, 

dzieńczego wykwitającego z umiłowania tego, c_o 
jest owoce~ mozolnej pracy licznych pokolen. 

Włocławek. K. K. . R d k · 
Godzą€ się na rzeczoną notat~ę, e. a C)a 

uznaje za swój obowiązek po~kreśl_tć,_ że Jednak 
o harcersku będzie wówczas Jedym~ .la~aś rzecz 
~konana, jeżeli będzie wykonaną m~zlt~~~ .facho· 
wo"' z jaknajwiększą wiedzą _i z naJlepteJ o~a~o
waną techniką. Nie trzeba mgdy dążyć do Y ~
lanlyzmu t. j. do powierzchownego ujmowamą. 
rzeczy. 

Dobry uczynek hareena. 

WIEŚCI Z GÓRNEGO ŚLĄSKA. 

Harcerze uórnośląscy wzięli udział w flOWStanlu. 

• 

Od specjalnego wysłannika Głównej Kwatery 
S. H. P. na gómy Śląsk otrzymujemy następując~ 
wiadomości: w/powstaniu biorą udział v.:s~yscy starsi 
harcerze. Młodsi pełnią służbC: pomocmczą. Według 
przybliżonych obliczeń 70% ogółu harcerz~ górno
śląskich bierze udział czynny w ruchu zbroJnym. . 

z dziewczęcych drużyn odnaczyły się s~czegol
niej dwie, które z chwilą wybuchu powstam~ prze
kształciły się w grupy wywiadowcze. Harcerki prócz 
pracy wywiadowczej oraz sanitarnej, nio~ą pom~c 
w donoszeniu amunicji, gotowaniu żywności po~stan· 
com, i t. p. Dute wrażenie na ludności sprawi~ to, 
te harce1ki 1 harcerze za okazywaną przez siebie Jaką· 
kolwiek pomoc- wcale nie przyjmują zapiały. 

Praca ściśle harcerska na czas powstania została 
przerwaną wobec braku kleiOwników, którzy wszyscy 
po$zli do' wojska, oraz kordonów wojennych n~_oko~? 
poszczególnych miast l braku normalnej komunlk&CJI. 

Według posiadanych wiadomości, harcerze gór· 

• 

l 
l 
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nośląscy bardzo dzielnie sprawowali się w walkach 
przeciwko odwiecznym ciemięzcom narodu polskiego. 

Organizacja harcerska obecnie liczy na Górnym 
Śląsku przeszło 6.000 ludzi. Delegatowi Głównej 
l( watery oświad~zono, iż pomoc Oómo$lązakom w pie
lliądzacll, żywllo$ci, bieliiiile i t. p. jest potrzebnQ.. 

Wszyscy wierzą w zwycięstwo powstaJiców i nic 
sobie nie robią z wszelkich konszachtów i szacherek, 
prowadzonych przez nieprzyjaciół Polski na terenie 
międzynarodowym. · 

Z naszego życia. 

Listy!... Cala masa listów!... Otwieram kopertę 
i czytam: .Hau- hauu!!! Jestem Wilk. Mieszkam 
na Pradl.e. Pierwszy rok jestem stałym prenumera · 
torem • Harcerza", którego czytuję z najwi~l<szem 
zajęciem (Ol co za rozsądny chłopaczek! .. ) i pomyślałem 
sobie.te l ja coś mogę naskrobać. (Jak na wilka, co za 
rozumowanie! Wstydźcie się ludzie!..) O ile jednak 
mój rękopis otrzyma urlop bezterminowy do' kosza, 
to ... to ... napiszę lepszy! (Niech iyjq wilki praskie!) 
Tymczasem- posłuchajcie, jak to u nas na Pradze: 
Huflec Praski zaczyna żyć normalną pracą. 
Większość harcerzy, którzy poszli w r. 1920 bronić 
Ojczyzny, wróciła obecnie do pracy w drutynach. 

Z drużyn w.yróznia się drutyna 26 im. Cza· 
chowsklego, prowadząca wytężon,ą pracę w zastę-
pach. . 

Ostatnio zwiększyła się ilość wywiadowców. 
Zawiązało się też kółko dramatyczne, które 

przygotowuje się żwawo do. wystąplenia na scenie. 
W lecie jedzie drużyna na kolonję, w ·Poznańskie 

lub na Pomorze. 
Nie zaniedbujemy też sprawności, których możli· 

wie więcej pragniemy pozyskać."- 29 IV, kropka.
Zacny Wilku, luby Wilku - a przyślij mi też swój 
dokładny adres, abym mógł umieścić Cię w spisie 
stałych korespondentów. -

A oto druh Malaty1isk.i, hufcowy drużyn Pragi 
(nie czeskiej!) donosi, że ogółem na Pradze jest 7 dru
żyn, liczących przeszło 250 -clu harcerzy. ( Dwie dru
żyny są ze szkól l udowych, 3 bursowe, 2 l.e szkoły 
średniej.) 

Gniezno pisze, że dnia 20 kwietnia została 
otwarta kilkudniowa wystawa prac harcerskich hufca 
Gnieźnieńskiego. Całość przedstawlała się mile. 

Przeważały przedmioty, których wyrobem dru
hny i druhowie zajmują się po za szkolą. Brak prac 
zbiorowych drużyn i zast~pów, jak również brak zbio· 
rów prr.yrodniczych (l zielniki) rzucał się w oczy. 
Naogół prace druhen przedstawiały się znacznie lepiej. 
Hafty bardzo ładne, wykonane starannie, a szc.zególoie 
świetne były dwie pary bucików dziecinnych. 

Sensację zaś budził duży tort (podobno czekoladowy!) 
o którym mógłbym więcej napisać, gdyby mi dano 
porządną porcję do .ocenienia". 

z prac drutyn męskich wyróżnić należy wyci
nanki drewniane ora~ rzeźby, s~ereg udatnych foto
grafji, oprawy książek. Powszechną uwagę zwracała 
książka pamiętnikarska jednej z drużyn, oprawna 
w drzewo z mosiężneroi okuciami, w kszlalcie godeł 
harcerskich. 

Wystawę zwiedziło sporo osób. 
(Szkoda łylko, że ani Gniezno, ani l(omenda 

Chorągwi Poznańskh~j nie raczyły redakcję .Harcerza" 
ani. głównych kwater zawiadomić o wystawie. Chętnie 
bylibyśmy pojechali.) 

Suwałki- donoszą, ?.e odbył sic: kurs zastępo· 
wycb, na którym było 26 - c! u druhów i 20 druhen. 
Wyniki kursu dodatnie. 

Wilno - przysłało mi drugi, bardzo mily 
l obszerny list. Huflec Wileński objął dh. Protasewicz. 
Zaczęła się era miłych wycieczek, popisów l konkur
sów. Otworzono kurs sprawnościowy; przeprowadza 
się próby na .ćwika, • -słowem praca wre. -
(O dalsze wesołe listy bardzo proszę!) 

Górny Sl~tsk. Otrzymałem pismo treści nastę
pującej. • W obawie, że Niemcy mogliby doprowadzić 
do starć, które byłyby powodem do przesunięcia ter
minu plebiscytu przez koalicję, zorganizowaliśmy od
działy chłopców wywiadowców, których zadaniem było 
czuwać nad porządkiem i o wsl.elkicb rozruchach nie
mieckich meldować Komitetom Pleblscytowym. 

Zorganizowano również stałą służbę na dworcu, 
celem przyjmowania polskich emigrantów.-

W miejscowościach przez Niemców zagrożonych 
pełnili harcerze nocną sł~ą wartowniczą, lllóra na
ogól dała dobre wyniki. W Przyszawicach harcerze 
odbili atak sztostru plerów, jadących autem, a samo
chód sami zdobyli. -

W dniu plebiscytu ,były w drużynach podzielone 
funkcje, zajmowano się: służbą I!Urjerską, pomocniczą, 
służbą biurową, konirolą po domach (czy katdy Polak 
oddał swój głos.) Są dowody, że harcerze dobrze 
spełnili swój obowiązek." -

Wiem, że w czasie powstania harcerki i harcerze 
też spełnili swój obowiązek. - Czuwaj! ' 

Ciotka. , 

Skauci zagrallicą. 
' 

Corpo Nazionale dei Giovani Esploratori 
Italiani (.Boy Scouts" d'ltalia)-jedna z 2 włoskich 
organizacji skautowycb-nadeslała nam podzi~kowania 
za życzenia noworoczne, dołączając własne - .alla 
Polonia Iibera e unita". Podpisał komisarz urzędo
dowy Luigi Tirotta. 

• 

• 
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• 
Svaz Skautu Republiky Ceakoalovenake 

przysłał list napisany po polsku: .Praga Cżeska 20 
lutego 1921. . Zjazd Związku skautów republiki czes
ko-słowackiej przysyła serdeczne pozdrowienie Związ· 
kowi Harcerstwa Polskiego i cieszy się na wspófpra· 
cę ze swojemi słowiatlskicmi braćmi razem ze skauta· 
mi wszystkich narodów•. Podpisani: Dr. Macl1nr, 
prezydent (gln. inspektor armji czeskiej), Ant. B. 
Svojslk, {założyciel skautingu w Czechach), J. ROss-
fer Orowsky, 2-gi vice przewodniczący. , 

Odpowiedziano Czechom jak następuje: 
.Dziękując za pozdrowienia, nadesłane Związ

imwi Harcerstwa Polskicgo w imieniu Zjazdu W:tsze-
go Związku i życząc Wam najpomyślniejszego rozwo· 
ju, wyrazić musimy szczery żal, że namiętności poll· 
tyczne doprowadziły do obecnego wrogiego stosunku 
między bratniemi narodami. Jedną z dróg do na· 
prawienia zła, które się stało, mogłoby by~ oddzfa· 
łanie skautów czeskich na zaniechanie teroru, stoso- · 
wanego względem ludności w okupowanej przez Cze
chy części polskiego Śląska. Dopóki nasi bracia 
skauci są prześladowani w Orłowej l w Karwinie za 
lo tylko; że chcą pozosta~ Polakami, nie mote l>yć 
między nam! stosunków przyjaznych". Podp. Dr. 
Tad. Strumil/o, Nacz. Inspektor Harcerstwa i Kie
rownik Wydz. Zagranicznego N. Z. H. P. 

La Federation Catholique dea Boy Scouta 
du Grad-Duhce de Luxemburg przesyła nam bra
terskie pozdrowienia i najlepsze życzenia, wyratając 
pragnienie nawiązania bliskich stosunków. Podpisał 
sekretarz Zarządu ( Co111itć D!recteur) Roltingcr. 
Jest to już druga organizacja skautowa małego księ
stewka, nawiązująca z nami stosunki: pierwsza nazy
wa się • Federatfon natlonale des Eclaireurs d u Lu
xembourg (Boy Scouts Luxembourgois)• l nadsyfa 
nam regularnie swoje p_lsernko .scout •. 

KR_ONIKA. 
Z życia harcerskiego. 

Odezwa. Do Braci llarccrzy w Kraju. Nowo po· 
wstały hufi~o barocrski w Charuinie przesytu Braciom 
swym w kraju pOzdrowienie z obczyzny. - CzyłaJile 
gazety z kn\IU, op1są1ące walki JJraci naszych pod War
szawą l l'locklem, żafujcmy, io n lo mogliśmy w walkach 
o obronę kraJu wziąć czynnogo udziału. -

Qli,W!:!Lo tyshtc kilomatrów od kochanej Ojczy
z~1i'illlem~~vclqt z Wami. - Czuwaj! Klo-

wnicLwo JJtifca w rblnlc. Mandiurja. 
Po iię'k wanle. ' lslerstwo Zdrowia Publiezne

go, Do ·tamc Opiekł n lDzicómi l Młodzieżą, Koml
Lot p moc~ ~la loel w \ nie, J\; 68i. Odpis. • Wilno 
<In. ~ ezerv:~' 2 r. Do pckloratu Harcestwa na 
()k~~ WlleJI$kl. ' rz d Ko 1ltotu Pomocy dh\ Dzieci 
nlej5%D1-zw~~<j& s~ serlecznem podElękowaniem 
a skatiló:w~ J.\WZY dn -g<f kwietnia r. b. podczas 
efllady\I!Jfeo\ w Og odzlo B ~nardyllsklm, urządzonej 

. ....,.,.z-ra~ zyj ~~ze:l4 ic 11 Misji Amerykańskiej 

• 
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Ratowniczej dla Dzieci do Wilna, tak gorący wzięli w niej 
udział l tyle zasług położyli przy utrzymaniu porządku 
podczas wspomnianeJ uroczystości. Prezes:(-) Ks. Infu
łat Mlcl~alewlcz. Kierownik Oddziału: (-) Czarno/a. Za 
zgodność: (podpis nleczytolny.)" PiocZQć: 

~azd delegatów Kół Centrafnego Związku Mlo
dzlety Wiejskiej, odbędzie się w W».rsza.vlc w dniu 11 
l _12 cerwca r. b. Wszolk.Jch lntormaojl, dotyezącyoh 
Ztazdu, udzieLa biuro. Zwi11zku, które się mieści w War
szawie, przy ul. Kopernika 30 (parter). 

Uzupełnienie odpowiedzi. Na pytanie a-ole z Nru 
lO (str. 80) .Co to jeet Wyatruć t dlaczego jest clckaw;yt• 
odpowiedź udzielona w Nrze 16 (str. 120), 2e .jest to 
rzeka, dopływ Progoły, wpadaJąc~j do Dałtyku, dawniej 
był korytem Niemna•, nie wydaJe się wystarczatącą, po· 
nieważ Wystrucią nazywa siQ rówolei mJastQ w Prusach 
Wselloduicb, położone nad rzeką tejże nazwy (po niem. 
lnsterburg, a rzoka lnsler). Warto leż zwrócić uwag~ 
na to, ie WyRtruri jest tońsldego rodz~u, należ)' więc 
mówió np . • Nad Wysh·uclł\" (jak .nad Notcelą'), a nlo 
, nad Wystruclem". T. S. 

Z Polaki. 
• Targ Poznański." Plsrwsul w Polseo Wystawi\ 

Wzorów Przemysłu l Hurtu Polsldogo, trwa od 28 maja 
do 6 c~erwca 1921 w Poznaniu. Dla wszystkich przy. 
bywajl\oycl> na .Targ Poznańskl" były przygotowane: 
l) w·ygodns mieszkanie 2) ułatwlenia kolejowo (poclą· 
gl spocjalne) 3) komunikacja aeroplanowa w Polsce 
(pasa~orska l pocztowa) ·i) pomoc i współdziałanie ze 
strony władz I"Zijdowycb l koJnnnalnytb 5) przyjsmny 
pobyt (wycieczki, tealry, odczyty. rozrywki etc.) Amba
sady l l<ousulaly polskie zagranicli informowały i oka
zywały pornon osol>om udająGym się na • Targ Pozna6-
ski". . 

• Targ Poznański• był pierwszym w Polsea prze
glądem sil gospodarczych ltrajn. Wykanl, co l jak pro· 
dukuje przemy&! polski w 1oszyslldch dziedzinach wy. 
twórczości. SLwierdził w jakich granicach hurt polak! 
może zaspokoić potrzebą eksportu. Ułatwił nawiązanie 
wzajemnych stosunków. handlowych, 1vewnętrznych i ze
wnętrznych. Pnyczynil się do wykazania wartości pru
mysht l handlu polaklego na. światowym rynku ekono
mic~nym. Polnformował dokładnic o potrzebach rynku 
wewnętrznego Po!skl. Powinien był go odwiedzić każ
dy przomysłowfoc, kupiołl i finansista, który pragnie 
działalność swoją oprzeć na roalnoj orjontacjl l kalku
lacji. 

Po~nati, Stolica Wielkopolski, b.Dzlolnicy Pruskiej, 
loiy nad WartĄ, posiada bezpośrednio l wygodne połą
czenie kolejowe z mlnstaml Europy Zacbodniej l Wscho
dniej. Jest miastem, lc-Żącom na najkrótszej lłnji komu
nikacyjnej między portem Gda1\ska, Ślqsk1om l państ· 
wami poludnlowo-wsehodnlsJ Europy. Jest centrum prr.e· 
mysło.vo-handloiV)'m Polskl. 

Po<tział okazów Targu Poznnusklcgo na grupy. 
l. Grupa. l) ~faszyny wszelkiego rodzaju 2) Przy

rządy moohanlczllB l rękodzielniczo, śruby, gwotdzie itd. 
11. Grupa l ) Przem'ysl tkacki, włącznic tkaniny 

z papieru, konfekcja, bielizna, kapelusze, pluszowe wy
roby, kobierca, pólsurowco l surowce. 2) Wyroby ze skó· 
ry, pasy, obuwio etc. 3) Wyroby toczone z drzewa i kości. 
3) Wyroby koszykarskie l meble. f>) Szkło, poreelana, 
wyroby gliniano. 6) Towary krótkie, g11lanteryjne i za
bawki, atrapy, bomboniery, strój na choinkę, wyroby 
z kory, gumy l coluloldu. 7) Towary paplero,ve wszol
kiego rodzaju, kartonaże, obt·azy drukowane. 8) Ksiątkl, 
obrazy litografowano. raklam a, artykuły biurowe. 9) A pa-

l 

l 

, 

l 
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raty l instrumenty muzyczne, zegarki, klejnoty, wyroby 
artystyczne, folografja. 10) Budownictwo, zdobnict.vo, 
szkice. 

· ID. Grupa. l) Wyroby metalowe, spi"Zęty domowo 
l kuchenno. 2) Oświetlenie, lampy wszelkiego rodzaju, 
i aparaty do gotowania. a) Pędzle, szczotki, artykuły 
powroźnlcM. 4) Artyku~ spożywcze, napoje, nasionu, 
surowce. ~) Towary chemiezoo-farmaceutyczne l tech
n!c~nc, przyrządy clllntrg1cznc i kosmetyczne, perfumy 
i artyJ.'1lly toaletowe. 

Jak organłzować l prowadzić kooperatywy szkol
ue, · omawlać będą kursy dla nauczyclsłl szkól średnich 
l powszeebnych organizowano przez Związok Polskioh 
Stow. Spożywców (Warszawa, Mokotów, ut. Mickle1vicza 
1. • S poloru"), kLóro bę<llj trwaly od 16 - 28 lipca b. r. 
pod klerunkiem pedagogów l kierowników kooperatyw 
szkolnyeb. Udzlat inslruktoróiV harcerskich i kierowni
ków Komisji Dostaw Haroersklch jest po~ądany, w zwlą· 
zku z zamlerzon'ł reorganl~acją dolychczo.sowyeb form 
sklepów l Komisji Dostaw na spółdzielnie. Zgłoszenia 
nadsyłać tlo biura Z. H. P. 111. Ujnz. :rr 12, które bili· 
szyrll informacji ndzicłnć hędzlo. , Ol. 

Rozpowszechniajcie wszędzie " HARCERZA" 

jako pismo młodzieży harcerakiej. 

Go harcerz wiedzieć powlnięn . 
• 

Nasz ogród i okolica. 1 7 /V. W ubiegłym ty· 
godnfu zazieleniły się: wiązy, jesiony, akacje (gro· 
chodrzew). Zakwitły: w ogrodzie konwalje, orliki, 
narcyze podwójne, przetacznik lekarski. 

Na łące: babka lancetowata, storczyki plamiste, 
jaskry, koniczyna, świetnik pospolity, pełnik zwy
czajny . 

Na moczarach: szalej jadowiły, skrzyp błotny. 
Z traw: lomka' wonna, prosownica pospolita, 

psia trawka, perłówka, wyklina roczna, stokłosa mięklia, 
turzyce: siwa, pospolita, kosmata, błotna. 

Obudziły się ze snu zimowego: ślimaki, błot
niarka, zatoczek, szczetuja. 

Na dnewach ukzaly się ju1. (względnie dość 
późno) gniazda namlotnika jabłoniaka. 

Wyfrunęły: orszoł, nastecznik podrótnik, zacios, 
świetlik (świę!oja1iskl robaczek), omomiłek, chróści
ki, stonka zbotowa, skoczek plwacz, mrówkolew 
i wiele innych. 

Nawołują się w zbożu przepiórki. 
\V ogrodzie urosła jui rzodkiewka; wschodzą: 

kartofle (ziemniaki), len, mak; sadzi się: grochy fa· 
solowe; zbote kłosi się zgodnie z przysłowiem: .,Świę
ta Zofija kłosy rozwija•. 

.Pogoda pr~edslawia się dość znośnie: 3 dni te· 
mu przez 3 dnie z rzędu (11 12 i t~ b. m.) lal 

desze~, .jak z cebra" , skutkiem czego łąki i niżej 
polotone pola formalnie tonęły. Szczęściem, te po 
deszew wypogodziło się. To też przygnębiony już 
świat roślinny znowu przychodzi do siebie. Ostał· 
nio (15, 16, 17) upały dochodziły do 30°C. (na słoń-
cu, w cieniu 20°C.). Leon I<. 

24{V. W ubiegłym tygodniu wyklosiły się tra· 
·wy: wysypka wysoka, brzanka łąkowa (tymotka)l wy
czyniec łąkowy; puszczają pąki: krwawnik modrak, 
jastrun "7.łotoi{\Viat. 

K.witną w ogrodzie: szc~ypforek, peonie, Irysy, 
buldeneż, jaśmin; krategus, czerwony i biały; w polu 
i na łące: rzepnica ognista, mak polny, pięciornik 
gęsi (srebrnik), psia rzerzuszka, kozibród łąkowy, 
firletka poszarpana, szelątnik większy, wełnianka, 
roświta baldas~kowa: w lesie: jesiony, wiązy, czerem. 
cha, jarzębina, bagno, czworolist, borówki, poziomki, 
berberys. 

Wyfrunęły motyle: modraszek, szachownica, 
strzępotek, czerw.OJiczyk, szfaczko1\, paź teglan, zło
tawlec og•Jiczek. Ukazały się oleice, krówki, maiki 
lekarskie (kantarydy), zonynek rzerzuchowiec; w Ie· 
sie: węże, żmije i padalce. Wylęgły się już szpaki. 
W ogrodzie rozpoczynają się już pielenia war1.yw, 
które zarastają .na potęgę• wszelkiego rodzaju chwa
stami. 

W ogóle świat roślinny rośnie .jak na drotdżach •. 
Zwlas1.cza po ostatnich deszczach i · upałach trwają· 
cych stale przez cały tydziel• od Z. Świątek. Zbo· 
ża i trawa na łące ro&ną • w oczach•. Wreszcie z po
wodu stałych upałów rozpoczęły się • gremialne" ltq· 
panla. Leo1z K. 

--- --

CO CZYTAĆ? 

Al. Janowski: Wycieczki po kraju. Blbfjoteka 
gieograficzna. Opisy malownicze i podróże. Wy
dawnictwo M. Arcta, Warszawa. .Młodzieży naszej 
potwięca autor •. 

Wielkim krokiem zbliżają się wakacjE.' letnie. 
Niema chyba drużyny, któraby nie planowala jakiejś 
wycieczki po kraju, dłużnej lub krótszej. 

Często jednak harcerze na wycieczkach stają się 
"pożeraczami kilometrów", starając się tylko o prze
bycie jaknnjwięks?.ych przestrzeni, a nie dbając zu
pełnie o wydobycie całej radości, korzyści i przyjem
ności ze swego wędrowania, - nie zwracając uwagi 
na piękno mijanych krajobraz6w, na wymowę zabyt· 
ków, na charaklec ludności i osiedli. 

Takie pędziwiatry nie są właściwie harceno:ami. 
,Harcerz obserwuje wszystko i z rzeczy drobnych 
i niepozornych umie wyciągać doniosłe i ciekawe 
wnloslti" mówi Dziadzio Baden-Powe\1. Cót dopie
ro, jeteli temi ndrobnemi l niepozoroemi" rzeczami 

, • ooJ 
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-
są starotylne zabytki lub osobliwości przyrody i kul
turył 

Otói trzeba się na wycieczkę wybra~ rozważ
nic, przygotowa~ marszrutę, zaopatrzyć się w mapy 
i przewodniki, wynotować sobie przynajmniej najwat
ulejsze dane historyczne, krajoznawcze, statystyczne, 
przyrodnicze,-! potem na wędrówce mleć oczy otwa·r
te, wiedzieć, za czem się rozgląda~. a w notatn ikach 
dorobek własnych spostrzeżeń zbiera~. 

W tym zakresie • Wuj Janowski" nieocenioną 
pomoc da~ może, i bardzo zachęcam drutyny do na
bycia jego miłych ilustrowanych tomików, wydanych 
pod przytoczonym tytułem. 

Częśł plerwsza. (Wyd. trzecie z 1908 r. stron 
t02 z mapką) podaje .zamiast przedmowy" cudny 
urywek S. Żeromskiego z noweli • Na pokła~ie • 
(zbiorek "Promieri ")- o wycieczce dziatwy szwajcar
sklej szkolnej pod przewodem młodego nauczyciela t); 
następują -plany wycieczek- dla harcerzy, nieaktualne, 
poczem mamy opisy Kielc, l(nrczówki, Chęcin, Gór 
Swiętokrzyskich, Bodzentyna, Wąchocka, Iłży i Rado
min: Ktoś, kto tych miejscowości nie zna, lub był 
tam, ale ich nie zwiedzif, zadziwi się czytając, ile 
ciekawych rzeczy jest tam do widzenia. 

Czętć druga. (Wyd. drugie z 1907 r. stron 
126 z mapką) obejmuje Sandomierszczyznę. Autor 
prowadzi czytelnika z Warszawy przez Iwangród (tak 
się wtedy Dęblin nazywali)-Skar:!.ysko do Ostrowca 
i dalej do Opatowa z jego clekawemi zabytkami. 
Stamtąd dalej z autorem-wędrujemy przez Ujazd (czy
li Krzyttopór), Klimonlów, Ossolin do Sandomierza, 
jednego z najbogatszych w pamiątki prowincjonalnych 
miast Kongresówki. Na opisie drogi z Sandomierza 
do Puław tomik się urywa. . 

Czętć trzecia. (Wyd. drugie z 1907 r. stron 
105 z mapką) prowadzi nas przez Kazimierz- Pula- . 
wy na prawy brzeg Wisły-w Lulieiskle - do Nałę
czowa. • Co do malowniczości, to opisywanym tu 
miejscowościom przyznać należy pierwszcr\stwo przed 
inncmi w kraju. Nigdzie nie znajdziemy tak pięk
nych wzgórz, jak pod Kazimierzem, ani drzew tak 
wspaniałych, jak na szosie za Mostowicarni, ani ruin 
tak okazałych, jak Janowieckie, ani dollny tak uro
czej, jak Bochotnicka •. 

Wszystkie trzy tomiki zdobią liczne Ilustracje. 
Jakby to było pięknie, zeby wycieczki harcerskie zgro
madziły podobny, a nowy, jeszcze piękniej sprytniej 
podpatrzony i pochwycony materjał Ilustracyjny kra-
joznawczy jl~ar~wakacyjnego! S. 

') Char er lj:ka jego Jf!i.l tak piękna, te nie mo
się powst . mać o~rzytoczeril\ jej tutaj. W twar1.y 

go , pi ego alej, ll)~lyna~ej" malow.ło się coś co go wy
ótnlolo z l mu: lt>)•ło t , przyzwyci'i:jenlc do rnówienln 

prn ~~ rtej i nies atliffi!NOWSZ,l( l wszędzie. Ten 
·, IJll\ ,plękll)!-woc \}'ysołiii:i llelt~f~Y· unywn w ciągu 

l , jatUnlestru~oarwóda b~atq i'e1~' przywary lndy-
l!lunlnego cbdAkłeru wrodzone zy oty temperamentu 

l naczy twa~~ dziw m uśmiechc ... 

-

archiwum 

Druhny i Druhowie. 

. Zwracamy się dzisiaj do Was z propozycją, która 
srinem echem odezwie się zapewne w sercach Waszych 
i będzie jedynie wypowiedzeniem tego, o czem nie
jedno z Was myślało. - 'Chodzi nam o przyło~enie 
ręki do odbudowy Wawelu. 

Wawel musi przybrać naleine mu szatył 
Z wszystkich stron Polski płyną ofiary pieniężne 

na ten cel i my, harcerki i harcerze, z ochotą posple· 
szymy za innemi. Ka?.da i kazdy z Was, składając swój 
skromny datek, niech poświęci chwilę skupienia na 
uozumienie Ducha dawnej Rycerskiej Polski i myślą 
niech się przeniesie w te czasy odległe, a zarazem 
tak bliskie idei harcerskiej. Niech ta zakupiona i wmu
rowana w Wawelskie mury cegiełka od polskich har
cerek i harcerzy- będzie tym łącznikiem między na
szem nowcm budząccm się życiem- a tern umarłem, 
spoczywająccm w niszach i mrokach zamku. 

Cegiełka kosztuje 30.000 Mk. czyli na każdego 
z Was wypadnie marka zaledwie; jest to bardzo mało 
i każdy będzie mógł tę oliarę złożyć. A może zaku
pimy więclej cegicłel<? Pomyślchi nad Iem Druhny, 
i Druhowie i spieszcie spełnić wasz harcerski obo-
1\flązek. Czuwaj! 

Marja Wocale.wska 
podharcmistrzyni i Naczelniczka G. K. Z. 

H. 0/ass 
podbarcmis.trz l p. o. Naczelnika O. K. M. 

- -
DZIAŁ URZĘDOWY. 

Rozkaz Naczelnictwa Z. H. P. L. lO z dnia 20.V.l92L 

Pragnąc w myśl uchw~t Zjazdu Walnego Z. H . . 
P. uroczyście uświęcić dziesięciolecie istnienia Har
cerstwa na ziemiach polskich, Naczelnictwo Z. H. P. 
zwołuje na koniec czerwca (25 - · 30) we Lwowie 
Pierwszy Zlot Harcerski drużyn reprezentacyjnych 
harcerek i harcerzy z całej Rzeczypospolitej. Zlot 
powyższy będzie polączony ze zlotem drużyn całej 
Chorągwi Lwowskiej i Krakowskiej. 

Reprezentacje winny być wysłane na następu
jących zasadach: 

a) Każda Chorągiew, Okręg i Hufiec Samo
dzielny wysyłają l - 2 drużyny reprezentacyjne; od 
obowiązku tego zwolnić tylko mote N. Z. H. P. 

b) Każda Komenda Chorągwi, Okręgu i Hufca 
Samodzielnego wysyła delegację z 3 - 5 osób, 
w sldad której wchodzą przedstawiciele Komendy, 
!(ola S. H. i 1(. P. H. 

Dokladny termln zlotu zostanie podany· później 
telegraficznie: koszta podróży i utrzymania drużyn 

-
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pokrywają Komendy (koszta utrzymania wynoszą 
400 mk na osobę). N. Z. H. P. czyni starania 
o uzyskanie zniżek kolejowych dla jadących na zlot. 

Organizację i kierownictwo Zlotu obejmie Ko
menda Chorągwi Lwowskiej, do której należy się 
zwracać po wskazówki i wyjaśnienia. Główne Kwa
tery należy telegraficznie zawiadomić o zamierzeniach 
"zlotowych Komend. · 

Załącza się rozkaz l. 2 Konuind Chorągwi 
.Lwowskich w sprawie programu Zlotu. Czuwaj! 

Dział organizacyjny - p. o. kierowniczki {tym
czasowo): dhna Wanda Prażmowska. Wydział perso
nalny-dbna Zofja Rozówna. W ydzial statystyki -
p. o. kierowniczki-dhna Marja Jasińska. 

Dział programowy. Wydział metodyki i peda
gogiki harcerskiej-vacat, Wydzlał kształcenia przo
downic-dhna Janina Opler'rska, Wydział typów pra
cy-dhna Wiądysława Martynowiczówna, Wydział 
wychowania fizycznego - p. o. kierowniczki dhna 
Jadwiga Wolffówna, Wydzlał techniczny-dhna Wan
da Babicka, Wydział wydawniczy - dhna Marja Ką- . 
czkowska, Wydział przyrodnlczy- dhna Wanda Prat-

(-) filii Orabowski 
p. o. Sekretarza Generalnego. 

(-) Oen. Józef Haller 
Przewodniczący Z. H. P. 

Uwaga: Rozkaz Komęody Chorągwi Lwow
skiej L. 2 w sprawie zlotu został podany w M 18-
20 • Harcerza • z dnia 2ł maja 1921 r. 

• mowska, Sekretarjat Międzynarodowy - dhna Janina 
Tworkowska, Opieka harcerska- vacat, Przemysł har
cerski-vacat, Harcerska Kasa Oszcz~dności :._ vacat, 
Komisja Konferencji- dhna Helena Gepnerówna. 

Rozkaz Naczelnictwa z. H. P. L. 1. z dnia 25.IIL2lr. 

1. Koła Przyjaciół Ha.rceratwa. 
l) Na podstawie uchwały N. Z. H. P. z dn. 

l 0.11. 1921 r. zatwierc;lzono tymczasowy Zarząd Koła 
Przyjaciół w Łodzi i przyjęto do Związku Harcerst
wa Polsklego. Skład Zarządu Koła: 

P. Antoni Kamieński-Wojewoda Łódzki, p. Ta
deusz Kamieński-vice prezes Sądu Okręg., Dr Ar. 
Goldenberg, p. Generałowa Z. Olszewska, L. Slarkle-

- wicz- dyrektor gimnazjum miejskiego, p. T. Toma
szewski - dyrektor gimnazjum, p. B. Wocalewski -
nauczyciel, p. St. liycki - Komisarz Rządu, p. An. 
ldźkowski -dyrektor szkoły realnej, p. Fr. Waszkic
wicz-urz~dnil< Magistratu, p. L. Grabiański, Ks. R. 
Brzeziński, dhna Jadwiga Wocalewska-Komendantka 
Chorągwi Żel!sklej , dh Stefan Szletyński - Kornen· 
dani Chorągwi Męskiej. 

2) Przyjęto do Związku Harcerstwa Połsklego 
Koło Przyjaciół 21 Warszawskiej Drużyny Harcer-
skiej. · 

Przewodniczący Koła-p. Klewin, Sekretarz 
p. L. Szymborski, Skarbnik - p. K. Szumachero
wa, Delegat do drużyny-p. S. Brodzikowski. 

U. Członkowie wap6ldzia_łaj-c:y, 

i) Uchwałą N. Z. H. P. z dnia 17.m przy
jęto na członków współdziałających Związl<u Har
cerstwa Połsklego: a) Bank Kredytowy w Warszawie, 
b) Bank dla Handlu i Przemysłu w Warszawie. 

2) Uchwałą z dnia 24.11 r. b. przyjęto na 
człon~a współdzi ałającego, p. Dr. Tad. Mogllnlcklego. 

III. Główna Kwatera Żońaka. 

Zatwierdza się następujący skład Głównej Kwa
tery Żeńskiej: 

Naczelniczka: dhna Marja Wocalewska. Przy
boczna: dhna Wanda Pratmowska. 

. 
lV. Mianowania. 

Uchwałą z dnia 24.11 mianowano następujące 
przodownice: 

Arletówna Halina (Łódź 14.VIl.l920). Arllle
wiczówna Zofja (Warszawa 7 .VII.l918). Ackerma
nówna Jadwlga (Kraków 15. Vll.l920). Czajkowska 

. Wanda (Warszawa 17.VI.1920). Czerwiliska Wanda 
(Przemyśl l.VIII.J920). Dornariska Anna (Siedlce 
15.111.1919). Dziewulska Zofja (Warszawa 12,VIII. 
1920). Grabska Zolja (Lwów- Warszawa 15.1X.I915). 
Horodyska Konstancja (Przemyśl 15.X.1919). ldzi
kowska Wanda (Poznań I.XI.1920). Jankowska Cze. 
sława· (Łódt 14.Vfl.l920) . Kwiatkowska Jadwiga 
(Kraków 7.XI.l919). Kowarska Zofja (Łódź LXI. 
1919). Kordecka Olga (Przemyśl 24.VI.J920). Kie
Jichówna Wanda (Warszawa 15. Vl.l920). Łapitiska 
Józefina (Łódź-Warszawa 15.1.1919) . Pratmowska 
Wanda (Warszawa- Cieszyn 6.XIl.1919). Szulecka 
Janina (Zelów l.IX.l920). Wojciechowska Jadwiga 
(!(raków 26.1.1919). Żelellska Walcrja !(raków 26.1. 
1919). 

Uchwałą z dnia 24.11 r. l>. mianowano nastę
pujące podlcarcmistrzynic: 

Bugajska Marja - No\vy Sącz - od 15 lipca 
1916. G~blerówna. Scweryna- Poznari-od l stycz
nia 1919. Nowicka Marja- Lubiin-od 16 sierpnia 
1919. Bleszyńska Róta- Lublin- od l września 
1920. Jakubowska Stanisława - Lwów- od 15 paź
dziernika 1920. Jaroschówna Eugenja - Lwów- od 
15 września 1920. Tyszkowa Zoija- Lwów - od 
t lipca 1916, Wasilewska Stanisława-Lwów-od 
15 września 1919. Unlcszowska Janina 
od 15 lipca 1920. 

Mianowania przodowników. Na podstawie 
uchwaty N. Z. H. P. z dnia 9, 18 l 19 grudnia r. 
z. po złożeniu oświadczer'l instruktorskich, zostall 
mianowani przodownikami: 

Sukojemski Jarosław (21.VIl.l919. Biała Cer
kiew-Otwock). Zieliński Adam (1.11.1920. Gró
dek Jag.- Lwów). Kulwleć Stanisław (l.IV.1929. 
Zakopane -Warszawa). Grabowski Lech '(l.l.1920. 
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Zawiadomienie. Kijów- Warszawa). Wierteł Bronisław (15.111.1919. 
Pakość p. Magetno ). Sieradzki Stefan (15.X.l918. 
Sosnowiec- Warszawa), Żukowski Zbigniew (aO.IIL Przekształcenie istniejących Komisji Dostaw Har-
1920.- Poznań). Wagner Ludomir (l.IX.1919. Ka- eerskich (K. D. H.) na spółdzielnie. Na liczne zgło-
lisz-Warszawa). szenia, żądające wyjaśnienia organizacji handlu arty-

v. Honorowi Harcerze Rzeczypospolitej. kulami :tycia harcerskiego, wyjaśnia się, że w naczel-
W wykonaniu uchwał I Walnego Zjazdu ·-- N. nych władzach harcerskich dyskutowana jest obecnie 

Z. H. P. poleca wszystkim Romendom Chorągwi, ostateczna forma, do której osiągnięcia Związek Har-
Okręgów i Hufców Samodzielnych l) sporządzenie cerśtwa będzie dążył wszelkiemi siłami. Naczelni-
listy harcerzy i barcerek poległych (lub zmarłych) ctwo z. H .P. przyjęło już projekt Statutu Harcerskie-
w obronie ojczyzny, w czasie walk o wolność Pol- go Stowarzyszenia Spółdzielczego dla drużyn, Huf
ski za czas od 1914 r. do 1921 r. i przedstawienia ców, Romend Okręgów i projekt Statutu Centrali Har
ich przez Romendy Chorągwi do N. Z. H. P. ce- cerskich Stow. Spółdzielczych dla Oddziałów, względ
lem mianowania "Honorowymi Harcerzami Rzeczy- nie C. K. D. H. w Warszawie. 
pospolitej", 2) sporządzenie i nadesłanie do N. Z. Projekły te będą przedstawione N. R. H. do · 
H. P. list harcerzy, odznaczonych w okresie wojen zatwierdzenia i polecerlia do wprowadzania w życie 
o Polsk~, od 1914 do 1921 r. i reorganizowania istniejących Romisji Dostaw Har-

V l. Odznaka "Za zasługę". ·cerskich W myśl tych projektów. 
Uchwałą z dnia 21.111.1921 r. Naczelnictwo Z. 

H. P. na wniósek Referatu Wojskowego, w uznaniu 
zasłng położonych dla Harcerstwa przez dba por. 
Tadeusza Rawalca, jako dowódcy l -ej Rompanji Har
cerskiej 6-go Harcerskiego pułku, przyznało mu od
znakę ,.Za zasługę« . 

VII. Sprawy zagraniczne. 
Druha Ojca Paulusa w Rzymie mianuje się 

korespondentem Wydziału zagranicżnego N. Z. H. P. 
Vlll. Oddziały. 

Na podstawie uchwały N. Z. H. P. z dn. 10.11. 
1921 Zarząd Roła Przyjaciół w Łodzi, w składzie 
wyżej wymienionym otrzymuje prawa tymczasowego 
Zarządu Oddziału w Łodzi. Zarządowi podlega teren 
b. Okręgu łódzkiego męskiego. 

Uchwałą N. Z. H. P. z dnia 17.III r. b. za
twierdza się tymczasowy Zarząd Oddziału w Lubli
nie w następującym składzie: 

X. Jacek Woraniecki -przewodniczący, Dhna 
Nowakówna M. - Romendantka Chorągwi, Dh Gro
chowski Razimierz- Romendant Chorągwi, z polece
niem jaknajszybszego ukonstytuowania Zarz~du. 

IX. Podz:iękowanie. 

Wszystkim Druhnom i Druhom, którzy nadesła
li do Naczelnictwa Z. H. P. życzenia świą teczne, tą 
drogą składamy serdeczne podziękowanie. ' 

(-} Wl. Nelłrasz. (- ) Gen. l. Haller. 
Sekretarz Generalny. Przewodnicząc~ Z. H. P. 

, 
- ---

Do Redakcji "Harcerza". 

Proszę o umieszczenie następującego ogłosze-
ni a. 

Baczno~ć! Harcmistrze! 
W J\~ 4-12 n Harcmistrza" z 1920 r. na osłat

meJ stronie błędnie wydrukowano numer konta P. K 
O. 5ŚS~n ,f'owinno być 683. Należy poprawić na
tychmiast ·•1'1 ·~l.VJa~ać uwagę znajomych,_ by pod fał
szywym Iłumerem pieniędzy ': 'e wysyłali. Kto już 
wysłał, winien zażądać w P. R. O. wycofania danej 
sumy z niewłaściwego konta l wpłasić ją na konto 
683. Redakcja "Harcmistrza" przeptasza za wszyst
kie kłopoty, jakie z tej pomyłki wyniknąć mogły. 

Czuwaj! T. Strumlllo. 

Treść numeru 21 i 22: 

Ka. Jan Maueraberger: Do harcerzy. - St. Sedlaczek: 
Jak prowadzić pracę harcerską? - Niektóre poglądy Naczel
nego Skauta na zlot. - Materiały wybuchowe. Wł N.: 
Nosze z lasek skautowych. - St. Bukacki: Śpiew nasz ko
chany ... - Dobry uczynek. - Wieści z Górnego Ślą~ka. - 
Ciotka: Z naezego żyda. - Skauci za granicą. - Kronika. 
Leon K.: Co harcerz wiedzieć powinien. - S.: Co czytać? -
Od'-zwa. - Dział urzędowy. - Zawiadomienie. - Do Re
dakcji .Harcerza". 

Prenumerata "Harcerza": numer pojedyńczy- .25 m k.; miesięcznie- 80 mk.; kwartalnie - 240 mk. Przyjmuje prenu
rl]eratę tylko Administracja .rlarcerza •: Warszawa, Traugutta, 2 (!<rakowskie-Przedmieście, 5), te l. 145-54. Redakcja 
,,Harcerza": Aleje Ujazdowskie, 37 m. ] 2, tel. 266-85. Konto czekowe "Harcerza": P. K. O. N~t 683; Komiaji Doataw 

Harc.: N~ 536; Naczelnictwa Związku: .Nt 1550. 

Wydawca: Zwią:z.ek Harc. Polsk. w osobie Ignacego Kozielewskiego . Redaktor: 11f0acy Kozielewakj, 
Drok. i Lit. p. r . • JAN COTTY" w Warozawie, Kapueyl\ok" 7. 
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